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12 MARCA 1934. 


Kiedy odpowie 


Paryż 11 marca. Jutro, w poniedzialek 
adbędzie się pod przewodnictwem prezy- 
denta republiki rada ministrów. poświęco- 
na ważnym zagadnieniom z dziedziny po- 
lityki zagranicznej. Jak słychać na jutrzej- 
szej radzie ministrów nie zapadnie joszcze 
ostateczna uchwala co do treści odpowie- 
dzi rzadu francuskiego ra ostatnie memo- 
randum rządu brytyjskiego. Prasa francu- 
ska wskazuje, że rzad stoi wobec bardzo 
trudnego rozstrzygnięcia. Wyrażany jest 
pogląd, że odpowiedź francuska nastąpi 
dopiero pe wizycie ministra Barthou w 


Kto brał łapówki 


Paryż. 11 marca. Na polecenie ministra 
sprawiedliwości prokurator generalny: Pa- 
ryża wdrożył śledztwo w aferze korupcyj- 
nej paryskich kolei podziemnych, ujawnio 
nej przez prasę socjalistyczną, która za- 
rzuty swe skierowała przeciw stronnic- 
twom prawicowym. Chodzi mianowicie © 
wyjaśnienie kto brał lapówki od paryskie- 
go towarzystwa kolei podziemnej, któro w 
wysckości kilkunastu miijonów figurują W 
wydatkach towarzystwa pod nieokreślo- 
nem mianem wydatków na „propagandę“, 


Chiappe podtrzymuje zarzuty 
przeciw Frotowi, 


Paryż, 11 marca. Parlamentarna komisja 
śledcza w sprawie zajść lutowych w Paryżu 
przesłuchiwała dziś w dalszym ciągu dawnego 
ministra Frota. Utrzymywał om, że nie miał 
żadnych planów egoistycznych a wszystko in- 
ne, co mu zarzucają, jest oszezerstwem lub 
czystą fantazją. Osobiście dawnemu prefekto- 
wå policji Chiappemu nie ma nic do zarzuce- 
nia. Może jedynie stwierdzić, że wokół niego 
ntworzyła się kamaryła, która wywierała na 


od parysk. tow. ko 
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Przedpłata wynosi: 


6:26 zł. 


Miasiecznie . 


Francja 


na memorandum angielskie. 


Brukseli. „Figaro“ wskazuje na x 


wizyty Barthou w Brukseli dopiero po dys 


stwa spraw zagranicznych, co ma nastąpić 


kusji nad budżetem belgijskiego o 


ROZMOWA BARTHOU Z AMBAS. 
BELGII. 


Paryż, 11 marca, Minister spraw zagr. 
Barthou przyjal wczoraj ambasadora bəl- 
gijskiego Gaiffier d'Hestrov'a, z którym 
odbyl dluższą konferencje. 

——- 


lei podziemnych? 


za tydzień. 


niego złe wplywy. Następnie skonirantowanu 
Frota z Chiappem. Chiappe potrzyniywał zarzu 
ty skierowane przeciw Frotowi, utrzymując, że 
Frot usiłował oioczyć się antyfaszystowskiemi 
bojówkami. Informacje ta otrzymał ed pewne- 
go przyjaciela, którego nazwiska nie może wy 
jawić. Frot oświadczył, że zarzuty te są zmy- 
ślone, podobnie, jak włożone mu w jego neta 
wyrażenie, iż wybory w roku 1932 skierowana 
sbyły: przeciw generałowi Wepgandowi- i piefek 
towi Chiappe. Członek komisji Vincent Auriol 
postawił wniosek, aby zarzuty, które nie zosta 
ną należycie udowodnione nie były wogóle kra 
ne pod uwagę. Co do wniosku tego wypowie- 
dzieć się ma komisja na posiedzeniu jutzej- 
szem. 


PRZYBOCZNY BOKSER STAWISKIEGO 
ARESZTOWANY. 

Paryż. (PAT). Sędzia śledczy wydał rozkaz 
aresztowania boksera Niemena, który był jed- 
nym z przybocznych ludzi Stawiskiego. Na pod 
stawie notatek znalezionych u boksera doko- 
nano wielu rewizyj. Liczba aresztowanych W 
aferze Stawiskiego przekroczyła 30. 
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Obrady Zarządu GI. Ch. D. 


Warszawa, 11. 3. (Telef. wł.). Dziś odbyło 
sią posiedzenie Zarządu Głównego Ch. D. pod 
przewodnictwem posła Tempki skutkiem nie- 
obecności sen. Korfantego, W dyskusji zabie- 
rało głos 18 mowców. Stwierdzono wzrost pro 
pagandy Stron. Ch. D. oraz rozszerzenie się za 
kresu jego wpływów, aprobowano linję polity- 
ki sen, Korfantego i wyracżno mu zaufanie. 

Do władz Stronnictwa wybrano: p. Beyera: 
ks. Brandysa, posła Ponikowskiego, posła 
Gruszczyńskiego. mec. Chacińskiego, red. Bi- 
gońskiego, red. Sopickiego, posła Pułjana, po- 
sla Szulika, red. Szymańskiego, posła Tempkę. 
p. Kwasiehorskiego i panią Zaborow ska. Zwra- 
ca uwagę, że poseł Bittner, który zajmuje wy- 
bitne stanowisko w działalności Ch. D. nie 
wszedł do zarządu. 


Szczerość „Legionu Młodych. 


Sanacyjna „Ikra? padała niedawno infor 
macje, że przedstawiciele „Legjonu Młodych” 


podczas pobytu swego*w Badapeszcie udali się maszewicz, Gwiżdż, Hyla, Kleszczyński, | 


do miejscowego Ks, Nuncjusza, by mu się 
przedstawić i prosić 0 obłogosławieństwo (1) 
dla swej pracy. Znany stosunek „L. M.” do re- 
ligji nasuwał pytanie, czy powyższy krok „Le- 
gjonu Młodych” był szczery. — A oto, co się 
pokazało! Po powrocie przedstawicieh, Legjo- 
nu Młodych” z Budapesztu ukazał Się marco- 
wy numer organu tej organizacji „Ruch mło- 
dołegjonowy”. TV piśmie tem znajdujemy KA 
trzy artykuły, będące jednym stekiem napaści 
i obelg na Kościół, papieży i duszpasterstwo. 
a nawet szyderstw z religji. Podobnych wystą- 
pień nie powstydziłby się i ..Bezbożniko mo- 
skiewski. 

Zestawiając ze soba te dwa fakty — wizy- 
tę u Ks. Numejnsza i zaraz potem 


| napaść na Kościół — pragniemy jednocześnie 
podkreślić wartość duchową i ideową organi- 
zacji „Legjonu Młodych”. (KAP). 
Obrady Zarządu BŁ. Zw'ązku Legjonistow 
w Krakowie. 
Kraków, 11 marca (PAT). W dniu 11. 
b. m. w lokalu Zw. Legjonistów na Wa- 


welu odbyło się plenarne posiedzenie Za-, 
rządu Gł. Zw. Legjonistów, W posiedzeniu 


;- wzięli udział: prezes Zarządu Gł. Zw. Le- 


‘gjonistów płk, Walery Sławek, wicepreze- 
isi» gen. Galica, pos. Starzak, i dyrektor dr. 
,Dziadosz, członkowie Zarz. Gi. oraz pre- 
jzesi wszystkich zarządów okr. Zw. Legio- 
nistów z terenu całej Rzpiitej. W obradach | 
uczestniczyłi również: wojewoda Kwa- | 
śniewski, woj, lwowski płk. Belina-Praż- 
mowski, prezyd. m. Krakowa dr. Kaplicki, | 
pik. Wójcicki, jako delegat wiceministra 
Składkowskiego, Z grupy posłów legioni- 
stów przybyli posłowie: Dobrzański, Do- 
Brzęk-Ostński, Pochmarski, Walewski ja-| 
ko sekretarz generalny Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny. Po otwar- | 
ciu obrad zabrał głos pik, Walery Sławek, 
który w dłuższym wywedzie przedstawił j 
program prat Zw. Legjonistów oraz stosu- 
nek obozu legionowego do aktualnych za- 
gadnień państwowych. Po południu odbył, 
się w Starym Teatrze obiad, wydany przez 
|: Zw. Legjonistów. 


ZE DE re 


| Stowarzyszenia akademickie Sodalicji Mar., 
„Juventus Christiana“ i Koło Teologów wystą- 
piły do rektoratu Un. Warsz. z listem protestu- 
| jącym przeciwko skreśleniu ze statutu Bratniej 


wstrętną! Pomocy t. zw. paragrafu aryjskiego. 


KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 
W Krakawia 


| 5-76 zł. 
Redakeja niezamówionych artykulów nie zwraea i nio h 


TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90. 


' kalskiego oraz red. Weinstocka. 
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141.063 
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AOMIHISTRACJA Nr. 13 


3-44. 


Kadzwyczajny komisarz do walki 
z epidemjami 
W najbliższym czasie podpisana zostanie 
nominacja naczelnego nadzwyczajnego komisa- 
rza do walki z epidemjami. Uprawnienia na- 
czelnego komisarza do walki z epidemjami wy 
gasły z dniem 31 grudnia ub. r, obecnie zaś 
mają być wznowione na czas do 3t grudnia br. 


nozna (IŻ 


O OO ERTES; 
Na caiym obszarze PFaźstwa polsk. ig 
B 1 przesyłką pesztowa | Znzraniea Przadplat, zniżena Za każdą zmiana 


83:60 zł. 
enoruje, listów nieoptaeonych nie przyjmuje. 


DRUKARNIA Nr. 133-44 | 144-36. 


KRAKOW 401.039 


dla mamozyciejątwa lnaowópe 


2*70 zł. 


adresu 
dspłata 50 gr. 


T 
E 
f: 

U 


CAT 


TE 


f 
" 


“Wszedzie do nabycia 


 Antypolskie demonstracje w Cieszynie czeskim. 


Morawska Ostrawa, 11 marca (PAT). 
Staraniem czeskiej Macierzy szkolnej, Zw. 
legjonistów oraz czeskich organizacyj na- 
cjonałistycznych odbyło się dzisiaj w cze- 
skim Cieszynie zgromadzenie, na którem 
miano odpowiedzieć Polakom na uroczy- 
steści żalobne ku czei żolnierzy polskich 
poległych w walce z najazdem czeskim na 
Śląsk. W czeskim Cieszynie i cekolicy pa- 
trolowały wzmocnione oddziały  żandar- 
merji czeskiej. Garnizon czeskiego Cieszy- 
na znajdował się od kilku godzin w pego- 
tewiu. Zgromadzenie, które odbyło się w 
sali strzelnicy miejskiej, miało charakter 
svisle zamuknięty. Na zebranie dopuszczono 
tylko uprzednio zgłoszonych członków za 
okazaniem legitymacvj. Znamienne jest, że 
zgromadzenie nie odbylo się w tak szero- 
kich rozmiarach, jakie poczatkowo chrieli 


Goemboes pojechał do Rzymu. 


mu nadać organizatorzy, którzy planował 
urządzenie w Cieszynie masowej, ogólno- 
krajcwej manifestacji w odpowiedzi na 
ureczystości żałobne ku czci poległych żot- 
nierzy. 


BEZPŁATNE BILETY KOLEJOWE DLA 
MANIFESTANTÓW. 


Cieszyn, 11. 3. (PAT). W dzisiejszem auty- 
polskiem zgromadzeniu w Cieszynie wzielo u- 
dział tylko 600 uczestników mimo. że władze 
czeskie udzieliły tezpłatnych biletów kolejo- 
wych na przyjazd na maniiestację. Przemawia- 
ło trzech mowców. Zebrani nchwalił rezolucję, 
w której nawolują ludność czechosiowacką da 
trwania na straży interesów Czechosłowacji na 
kresach. Zgromadzeni wysłali do Pragi tele- 
gram hołdowniczy. 

yk —— 


Budapeszt, 11 marca. Premjer węgier- Goemboesowi tonarzyszy w podróży poseł 
ski Goemboes wyjechał dziś w poludnie |wloski w Budapeszcie. Przed odjazdem 


do Rzymu, żegnany na dworcu przez człon Goemboes oświadczył, że do rozmów 


ków poselstwa austrjackiego i włoskiego. |rzymskieh przywiązuje wielkie nadzieje. 


Zjazd Związku Dzienn 
Rzoltej. 


Warszawa, 11. 2. (Telef. wł). Przez caly 
dzień toczyły się narady walnego zjazdu Zw. 
Dziennikarzy Rzpitej, Ustępującemu zarządowi 
udziełono absolutorjim. Na zjeździe obszernie 
omówiono sprawę uhezpieczeń spolecznych 
dziennikarzy na podstawie referatu radcy Brzę 


ikarzy 


Do nowego zarządu wybrano: red. Miecz. 
Ścieżyńskiego (prezes), Hier. Wierzyńskiego i 


Wit. Giełżyńskiego (wiceprezesi), oraz ezlon- ; przeciwnikami miejscowymi. W ub, 


ków Wład. Bestermana, Ant. Beauprego, Nat., 
Szwalbe, Wład. Wąsowicza i Stan. Zalowskie- 
go. Pozatem wybrano sąd honorowy, komisję 
rewizyjną 1 16 delegatów syndykatów prow. 
do zarządu. > 


Przed koronacią obrazu Matki Boskiej 
w Bochni. 

Jak już donosiliśmy, dzięki usiinym stara 
niom prepozyta i wieedziokana bochońskiego, 
ks, pral "dra Władysława Kuca, popartym go- 
raco w Rzymie przóz Ks. biskupa Fr, Lisow- 
skiego. Stolica Św. zgodziła się na uroczystą 
koronację wsławionego cudami obrazu Matki 
Boskiej w kościele tarmym w Bochni. Uroczy- 
stość koronacyjna została wyzraczina 
dzień 15 sierpnia b. r. 

Spodziowany jest udzial szerokich sier spo- 
leczeństwa Katolickiego w foj manifestacji re- 
ligijnej, żywo obehodzonej nietylko Rochnie i 
i ziemię krakowską, ale całą Polską. zawsze 
wierna i oddaną, Marji. (KAP). 

"oQ: 
Cracovia — Pogoń (tatovice) 3:1 (2:0). 

Spotkanie najbardziej interesujące z p9- 
śród meczów rozegranych przez drużyny kra- 
kowskie w okresie obecnego ..przedwicśnia . 

W pierwszej połowie pokazała Cracovia grę 


a 


La' 


weale dobrą, druga należała Qo mniej interesu- 
jących. Wszystkie trzy punkty „miejscowych 
były dziełem, bardzo zresztą powolnego i ©- 
strożnego, Kossoka. Cracovia nie wyzyskała, 
na początku gry rzutu karnego, Goście ałabi 
technioznie. ambitni jednak i grający ostro 
(czego ofiara padl Szumiec), zdobyli qmukt bo- 
nórowy na 5 minut prze łóńcom gry. Zainte- 
resowanie zawodami wcale duże, Publiczności 
do 1 tysiąca. 
WISŁA — KROWODRZA 3:0. 

Czerwoni w dalszym ciagu zadowalają Się 
niedziele 
spotkali się z Urużyną Wrowodrzy. pokonując 
ją 3:0. 


—- CJ — m 


Strajk drukarski w Madrycie, 


Madryt, 11 marca. Pertraktacje między 
pracownikami a pracodawcami wydaw- 
nietw prasowych nie doprowadziły do po- 
rozumienia, wobec czego na peniedziałek 
prokłamewany został strajk, Ministerstwo 
spraw wewnętrznych rozwuża możliwość 
wydania odpowiednich zarządzeń, aby lud 
ność nie pozostawie bez prasy a tem S4- 
mem zapobiec szerzeniu się niesprawdzo- 
pych pogłosek. 


W paru słowach. 


-— Pułkownik Grosser. który dotąd był de- 


'legowany do Katowic eclem pelmienia. obowięz 
|ków prezesa Katowickiej Dyrekcji Kolejowa. 


otrzymał nominację na sienowisko prezesa tej 


| Dyrekcji. 


— Według pogłosek Andrzej Strug wybie- 
ra się w najbliższym czasie do Palestyny. by 
zebrać materjały do powieści. 

— Na Wileńszczyźnie zwolniono z więzień 
ośmiu Litwinów. aresztowanych pod zarzutęsi 
uprawiania agitacji przeciwko państwu, 


We. r 


„GŁOS NARODU” z dnia 12-go marca 1934 


Nr a 


to słychać 


w Krakowie. 


Poniedzialek 12: Grzegorza W. p. Bernarda b. 

Wschód słońca 5.59, zachód 17.34. 

Długość dnia 11 godz, i 25 min. 

Wtorek 13: Krystyny pm. Patrycji, Teodory. | 

Wschód słońca 5.57, zach. 17.36. 

Długość dnia 11 godz. i 27 min. | 

—00— 

ODZNACZENIA JUGOSŁOWIAŃSKIE dla 
wojewody i starosty krak. P. Prezydent Rze- 
czypospolitej zezwolił wojewodzie krakowskie- 
mu p. drowi Mikolajowi Kwaśniewskiemu na 
przyjęcie i noszenie krzyża komandorskiego 
Gwiazdy Jugosłowiańskiej orderu św. Sawy. 
oraz staroście powiatu krakowskiego p. drowi 
Władysławowi Wnękowi na przyjęcie i nosze- 
nie krzyża komandorskieco tegoż orderu. 

ZDERZENIE TAKSÓWKI Z DOROŻKĄ. 
Andrzej Grochot. wożnica dorożki konucj zgło- 
sił, że dnia 10 bm., jadląe drożką ulicą, Szpital- 
uą do Malego Rynku został potrącony przez 
auto, jadące z ulicy Mikołajskiej, wskutek cze- 
go koń od dorożki został okaleczony w piersi, 
ta, że jest niezdolny do pracy. Szkoda narazie 
nieustalona. 

NOŻOWNICY GRASUJĄ. Onegdaj późnym 
wieczorem zgłosił się na stację Pogotowia ra- 
tunkowego Golik Michał, lat 42, z zawodu mn- 
rarz. zamieszkały w Bronowicach Małych, któ- 
ry został napadnięty i poraniony nożem w gło- 
wę przez nieznanego nm osobnika. Lekarz Po- 
gotowia opatrzył poranionego i pozostawił go 
opiece domowej. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIAGO. 

Poniedziałek: „Opowieści Hoffmana" (gośc. 
wystąpi Ada Sari). 

Wtorek: „Judasz z Katioi”, © 

' REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: „5 minut przed ślubem”, 

WANDA: L „Sekret kobiety‘; II. „Schowaj- 
eis wasze smutki”, 

APOLLO: „Prywatne życie Henryka VIH". 

SZTUKA: „Klub Dżentelmenów” (Clive 
Brock). 

SŁONKO: „Quo vadis“ z Janningsem. 

UCIECHA: „Marsz Rakoczego”. 

PROMIEŃ: „Dziewczątko” (Bebi, i „Dixia- 


na“, 
ADRIA: ..12 krzeseł” (film polski). 
ATLANTIC: „Kawalkada” i  „Daiewczę 
x krainy burz”, 

BAGATELA: „żółty kochanek”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 12 du 14 Lm. 
„Serce na ulicy”. | 
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Komornik zafantował komornika 
w Krakowie. 


W krakowskich sferach sądowo-prawni- 
szych żywo komentowany. jest ciekawy wypa- 
dek, jaki zdarzył się w tych dniach w naszem 
mieście. 

Oto pewnego dnia w mieszkaniu F. Win- 
klera, komornika XVIHM rewiru, zamieszkałego 
przy ul. Poselskiej 17, zjawił są komornik I. 
rawiru p. Jan Ozajka i na mocy uchwały sado 
wej zajął komornikowi Winklerowi biurko ame 
rykańskie, pulpit, starą otomane itd. 

Przyczyną tego zajęcia była skarga wekslo- 
wa, wniesiona przez kupca miejscowego p. Z. 
Fngelsteina, właściciela sklepu przy pl. WW. 
Świętych 1. Winkler winien był Engelsteinowi 
kwotą 1.240 zł., na którą wystawił weksle. Gdy 
Winkler odmówił zapłaty, sprawa poszła do 
radu i do kwoty. wymienionej na wekslach 
Winklera przybyły jeszczo koszta, 

Równocześnie z zajęciem mebli komomika 
Winklera, dokonano zajęcia jego poborów służ 
bowych na polecenie sądu okręgowego. Komor 
nik p. Czajka zajął nadto czynsz w wysokości 
100 zł, który otrzymuje p. Winkler od loka- 
tora. „ 


s . ` . * P 
7 Bobiła komornika, będzie siedzieć 
6 miesięcy. 

Niejaka Stanisława Dudówna, lat 24. 1 FOO- | 
tnica żyła z Marcinem Ogórkiem i oboje zaj- 
mowali jedno mieszkanie w Chrzanowie. Oboje 
zaciągneli długi, ktćrych nia chcieli zapłacić, 
Wjerzyciele przeto uzyskal wyrok sądowy na 
Ogórka. 

W dniu 1. VI. 1933 do mieszkania Ogórka 
przybył p. S. Łojczyk, komornik S. G. w Tawo- | 
rznie, celem przeprowadzenia zajęcia rzeczy 
opornego «dłużnika, ń | 

Gdy komornik zamierzał wykonać czynność 
urzędowa i przystąpił do opróżnienia szaty. Du- 
dówna uderzyła go pięścią w piersi, krzycząc 
przytem. że szafy nie pozwoli zabrać. ' 

Dadówna wskutek tego znalazla się predi 
kratkami sadowemi. Sprawę tę rozpatrywał | 
krakowski Sąd Okr. Karny na sesji wyjazdo- 
wej w Chrzanowie. 

Oskarżona Dudówna skazana została na 6 
miesięcy bezwzględnego więzienia. s e 


m. 


Kinoteał r 
dżsiqkowy 
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Peod nowym Zarządem Katolickim. 


NKO“ 


ui. Lubicz 15. 


Qd 9-go marca wyświetla 


QUO TADIS 


arcydzieło filmowe realizacji G. d'Annunzio, podług mieśmier- 
 telnego dziela Henryka Sienkiewicza. — Wspaniałe sceny 
Zz panowania rzymskiego imperatora Nerona — Pożar Rzymu. 


Krwawe igrzyska w cyrku. — Okropne męki i prześladowanie chrześcijan. — W roli Nerona 
największego tyrana i ciemiężyciela EMIL JANNIMGS. — Ponadto znakomite dodatki dźwię- 
kowe i aktualności całego świata. 


Zjazd Obywatelski z inicjatywy Ligi Morskiej 


w Krakuwie. 


W ub. niedzielę. Żłota Sala Domu Ka- 
tolickiego przybrała odświętny wyglad. Sa 
la ozdobiona byla bogato flagami i ziele- 
nia. Na estradzie ustawiono pomysłowe 
słupy, ilustrujące rozwój portu gdyńskie- 
go oraz stan. liczebny naszej floty. W głębi 
estrady, na jasnem tle ściany, widniała sty 
lizowana kotwica, Na samym przedzie 
wznosił się smukły maszt, na którym nie- 
bawem zawistąć miala kandera Rzplitej. 

W tak ozdobionej sali odbywał sie 
wczoraj Zjazd Obywatelski, zorganizowa- 
ny przez Zarząd Okręgowy Krakowski Li- 
gi Morskiej i Kolomjalnej pod protektora- 
tem Ks. Metropolity Sapichy. W zjeździe 
wzięli udział Ks, Metropolita Sapieha, Gen 
Łuczyński, Gen, Mond, p. wicewojewoda 
Walicki, prezes Dyrekeji Kolejowej tnż. 
Stodelski. Rektor U. J. prof. dr, Maziarski, 
komandor Kusionowski z Gdyni, prez. 
Poczt i Telegratów Inż. Gostwieki, p. sta- 
rosta grodzki Palosz, korpus oficerski 
wszysikich pułków stacjonowanych w Kra- 
kowie, liczne grono profesorów U. J. oraz 
bardzo dużo publiczności krakowskiej i 
goście z prowincji. 

Zjazd zagaił prezes Zarzadw*Okr. Ligi 
Morskiej i Kolonialnej gen. Mond, poczem 
przy dźwiękach fanfar nastąpiło uroczyste 
podniesienie bandery na maszcie. , Orkie- 
stra odegrała hymn narodowy,..-. którego 
obeeni wysłuchali stojąc. Następnie wygło- 
sił krótkie przemówiezie prof. inż. Cybul- 
ski, który wskazał na zadania zjazdu oby- 
watelskiego, Dalszym mówcą był, wicemar- 
szałek. Dębski z Warszawy, który pokre- 
Ślił wielki wysiłek społeczny, na jaki zdo- 
były się inne państwa eurcpejskie m. in. 
Niemcy i Szwecja, które stale rozbudowu- 
ja swoja flotę. Również i Polska winna się 
zdobyć na wielki wysiłek i zerwać z ma- 
razmem naszych przodków, którzy bardzo 
mało interesowali się sprawami morskie- 
mi. U nas akcja w tym kierunku była do- 
tychczae rozproszona, lecz obecnie stwo- 
rzono Fundusz Obrony Morskiej, którego 
dochody przeznaczone będa wyłąemie na 
cele naszej floty wojennej. Wszelkie kosz- 
ta administracyjne będą z tego Funduszu 
wyłączone, Niewatpliwie przez dobrowol- 
ne i powszechne składki, społeczeństwo 
polskie zdobędzie się wkrótce na rychłą 
budowę jednostek bojowych morskich. 

Komandor Kusionewski, który przez 
kilkunastu godzinami przybył z Gdyni, 
wskazał na niedostateczną liczbę naszych 
statków wojennych. P 6 

— Właściwie flota nasza — mówił pre 
legent — składa się z dwóch kontrtorpe- 
dowców „Wicher“ i „Burza“ oraz trzech 
łodzi podwodnych. Są wprawdzie jeszcze 
inne jednostki bojowe, ale przestarzałe i 
nie nadające się do walki. Nie dażymy do 
stworzenia flety zaczepnej, jedynie chodzi 
nam o skuteczną obronę naszych wybrze- 
ży morskich, 

Następnie zabrał głos ppułk. Tomaszew 
ski. który dał projekt, żeby wszystkie sto- 
warzyszenia kulturalne,  samopomocowe, 
oświatowe, sportowe przeznaczyły po jed- 
nym złotym miesięcznie na cele Fundu- 
szu Obrony Morskiej. W ten sposób łatwo 


Dziś I codziennie 


Wyświetla dziś rewelacyjny monstre pro 


w tym filmie stwarza awą 
Wszystkim kobietom, które 
kobiet film ten jest poświęcony. 


SCHOWAJCIE WASZE 


szych komików ekranu. W rolach głównych: 


Sala dobrze oegrzana. 


gram. — Fascynujące pełne praw. 
życiowego, arcydzieło filmowe. — Film cud. = Film przebój. 


SEKRET KOBIETY 


największą kreację — oraz bożyszcze kobiet 
kocbaly i cierpiały. Wszystkim mężczyznom, k 
Ponadto w progr. arcywesoia farsa. Najwese 


Stan Laure! (Flip) i Oliwer Hardy (Flap), 


Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 


rzemy 7 miljonów zl. i 

W dyskušji zabrali głos prof, Dyboski 
i prot. Smeleński. Mówcy wskazali na wiel! 
ką zmianę nastrojów w społeczeństwie pol-! 
skiem w ostatniem pietnasłoleciu. Jeśli w 
roku 1920 pojęcie morza była dla Polaka 
raczej symboliczne, to obecnie każdy pa- 
trzy na morze jako na realna drogę eks- 
pamzji gospodarczej naszego kraju. Profe- 
sor Smoleński podkreślił, że nie wystarczy 


Jak walczą detektywi” Zawrotne tempo życia. 
słowość. W głównych rolach stu- Glive Bro 
procentowy mężczyzna, rasowy 
Najpiękniejsze 
1 grze i przykuwającej treści — to naj 


Krakó | f 
Kraków zalany fa 
Na teremię miasta Krakowa pojawiły sie 
w bgu i to od dłuższego czasu fałszywe mo- 
nety 20 i 50-groszowe. oraz 1-złotowe, wyko- 
nywaie w sposób bardzo udatny przez sztan- 
cowanie, Wobec powyższego organa P, P. prze 


prowadziły kikkutygodniowe dochodzenia i ol | 


serwację, w toku których ustalono, że fabryka 
owych monet znajduje się w warsztacie ślusar- 
skim Franciszka CZAKA w Krakowie przy uł. 
Krupniczej 26, Czak wspólnie z Michałem Pe- 
rem, odlewaczem żelaza, zam. w Krakowie 
przy ul. św. Gertrudy 15. monety takie fabry- 
kowali í puszezali w obieg. 

Po zebraniu dastatecznych dowodów, wkro 


zdobędziemy potrzebny fundusz na zakup- | 
no najmniejszej jednostki bojowej, tj. zbie! 


Od soboty dnia 3 b. m. w kinoteatrze „SZTUKA“ 


Sensacja jakiej od wielu lat nie było! — Wspaniały arcyfilm pełen emocji i kolos. napięcia | 


KLUB DZENTELMENÓW 


Jak ginęły najcenniejsze kosztowności. — Jak walczą detektywi z wytwormymi złodziejami — 
Tricki złodzieiskie. — Czy zwycięży zbrodnia — Czy zwycięży detektyw ? — Romans, intryga, 
zdrada, zbrodnia, flirt i awanturnicze przygody! — Zamki i pałace przestępstw. — Niebez- 
pietzna miłostki wytwornych zbrodniarzy. — Wielki świat, cudne kobiety. zabawy bogaczy ! 


CRT PYT WP 2 


tylko mieć otwarte okno na świat, ale trze- 
ba przez nie wyjść. Połsce potrzeba kolo- 
nij nietylko żeby dać chleb biednym emi- 
‘grantom ale wymaga tego mocarstwowe 
stanowisko Polski. Kolonje mają być war- 
sztatem pracy i źródłem uczciwych zarob- 
ków dla kupiectwa polskiego. Umocnienie 
się Polski na wybrzeżu stworzy mur sta- 
,nowiący ochronę dla Kaszub przed zale- 
¡wem germańskim. 

Na zakończenie kpt. Sucheń odczytał 
rezolucję, w której m, in. czytamy: 

„Obywatele województwa krakowskie- 
go i przedstawiciele miast, gmin, słowarzy 
szeń, instytucyj i osoby prywatne stwier- 
dzają swe ceddanie się idei Polski mocar- 
stwowej na morzu i wyłeżcnie wszelkich 
sił dla urzeczywistnienia rozbudowy i 
utrzymania naszej floty. 

Uchwalaja przystąpienie do Ligi Mof- 
skiej i Kolonjalnej w charakterze człon- 
ków, — orgamizowanie kół Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej tam, gdzie ich jeszcze niema, 
gorace poparcie czynne i materjalne za- 
mierzeń Ligi Morskiej i Kołonialnej. 

Po odczytaniu rozelucji opuszczona ban 
derę na maszcie przy dźwiękach orkiestry, 
poczem gen. Mend podziekował przybyłym 
za uczestnictwo w zjeździe i rozwiązał 
zjazd. 


Przepyszna wystawa. — Zdumiewająca pomy- 


ok, Helen Vinson, Georgr Raft. 


obiety i najprzystojniejsi mężczyźni Ameryki. — Film ten o fenemenalnej 


nowsza atrakcja wazystkich ekranów. 


Iszywym bilonem. 


POLICJA ARESZTOWAŁA ZUCHWA ŁYCH FALSZERZY MONET 


matryce do fałszowania monet 50-groszowych, 
dalej prase mechaniczna wagi 425 kg. przy 
pomocy której wybijeno monety. 6 gotowych 
monet 20-groszowych, większą ilość krążków 
blaszanych do wybijania, oraz 2 arkusze bla- 
chy, przygrotowanej do fubrykacji monct, 

Podczas rowizji mieszkania Michala Pera 
zakwestjonowano 4 fałszywe monety  (-dna 
złotowe, oraz arkusz blachy., służącej do wy- 
robu menet, 

Jak obecnie ustalono wymienieni jeszcze 
w roku 1933 odlewali fałszywe monety 10-cio 
złotowe, któro im się jodnak nic udały, przeto 
z pracy tej zrezygnowali i postanowili fałszo- 


czono dnia 9 do warsztatu ślusarskiego Czaka wać monety przy pomocy prasy. W tym celu 


w chwili. gdy ten zajęty był sztancowaniem 
monet 20-groszowych. — W czasie rewizji 
warsztatu znaleziono i 
pletne matryce do fałszowania monet 20-gro- 
szowych i 1-złotowych, 


4.ch Il-letnich chłop 


oraz uszkodzone jużlgo w Krakowie. 


|Per pożyczył Czakowi 200 zł. za które zakupili 


używaną prasę mechamiczną, przy pomocy któ- 


zakwestjonowano kom- rej sztancowali oni bilon, 


Odstawiono ich do więzieniu kamo ślecze- 


ców uciekło z domu. 


PRAWDOPODOBNIE WYBRALI SIĘ DO... GDYNI. 


W ub. piątek zawiadomiła policję p. S. 
Schuchtowa, zam. w Krakowie przy ul. św. 


ezeli na własną ręke poszukiwania, które nara- 
zie nie odniosły skutku. Zdołano tylko stwier 


Marka 27, że syn jej, Wiktor, lat 11. wyszedł j dzić, że chłopcy prawdopodobnie opuścili Kra- 


z domu do szkoły i po ukończeniu lekcyj do 
domu już nie powrócił. Tego samego dnia dał 
znać policji p. Józef Petryk, st, sierżant W. P., 
zamieszkały przy nl. Pawła Popiela 4, że tów- 
nież jego syn, Józef. lat 11. wydali} się z do- 
mu. zabierając z zamkniętej kasetki 1.010 zło- 
tych i dotad do domu nie powrócił. 
Zaniepokojeni rodzice natychmiast Tozpo- 


z W 
w teatrze źwielitym 
penema 


driwego realizmu 


Fpopea hezgramicznej miłości. — 
Dramat damy, którą wsryscy tra- 
ktowali jak... taką kobiete. — 
wać Irenna Dunne 
bohaterka, Rocznej ulicy, która 
Philips Holmes 
tórzy łamali serca 
|sza wojna świuta. 


największa orgja Śmiechu 
w wykonaniu majulubiej: 


SMUTK 


5, 71910, w niedzielę i swięta o g. 3 pop. 
Program Nr. 23. 


ków w towarzystwie swoich kolegów Piątkow- 
skiego i Chochiiczka i pojechali do Gdyni. 

Rysopis Wiktora Schnehta jest następują- 
cy: wzrost Średmi. blondym, włosy czesane do 
góry, twarz szczupła, oczy piwne, ubrany w ro 
gatywko szkolną. plaszcz ciemno-popielaty, 
ubranie granatowe, trzewiki hronzowe. Co da 
innych niefortunnych uczestników eskapady, 
rodziny nie dały jeszcze policji wyczerpuja- 
cych danych. 

B. URZĘDNIK SKARBOWY — DEFRAU- 

DANTEM. 

Krakowski sąd okręmowy karny na sesji 

wyjazdowej w Chrzanowie rozpatrywał sprawę 


E | sprzeniewierzenia, popelnionego przez niejakie 


go Wł. Domagalskiogo. lat 54. z Chrzanowa. 

Domagalski, były urzędnik skarbowy, obe- 
enie trudni sie pokatnem pisarstwem., W dniu 
1 października 1930 r. wreczona Domagalskie- 
mu kwotę 1.680 zł, które z polecenia niejakie- 
go Stanisława Dziedzica miał wpłacić do kasy 
sądowej. tytułem należytości alimentacyjnych 
dla Józefy Mieszkówny. Pieniędzy tych. osk. 
nie oddał, a nadto popełnił kilka mniejszych 
defraudacyj na sumę około 600 zł. 

Domagalskiego ukarał sąd  jednorocznem 
więzieniem. Z kary tej sędzia dr. Janicki daro- 
wał mnu na mocy amnestji 6 mies., a wykona- 
nie reszty zawiesił na 2 lata, = 


"Nr 60 


Wzrost zaległości w podatkach 
samorządowych. 


Warszawa, 11. 3. (Tel, wł). Organizacje 
samorządowe dokonały obliczeń, z których wy- 
nika, że zaległości w podatkach samorządowych 
wyniosły na 1 kwietnia ub. r. 250 miljonów zł. 
Największe zaległości wykazują województwa 
lwowskie i lubelskie, następnie Sląsk i wojew. 
kiakowskie, Wzrost zaległości wyaosi w poró- 
wnaniu z 1 kwietnia 1931 r. w województwie 
poznańskiem 155 proc., w lubelskiem 100 proc., 


Arbitraż rządu 
w sprawie kontyngentów węgłowych. 


Warszawa, 11. 3. (Tel. wł.). Bezpośrednie 
rokowania uczestników polskiej konwencji wę- 
glowe) doprowadziły do uzgodnienia Szeregi 
spraw organizacyjnych. Spcerną dotychczas po- 
została sprawa licencyj i kontyngentów ćla po- 
szczególnych towarzystw węglowych. Kwestie 
spome będą poddane arbitrażowi rządowemu 
w przyszłym tygodniu. 


Egzekucje 
drobnych należytości skarbowych. 


Warszawa. (Telef. wl). Urzedy podatkowe 
otrzymały wyjaśnienie w sprawie postępowania 
egzekucyjnego przy ściąganiu drobnych kwot. 
W tych wypadkach. 
jeszcze nieznaczne saldo, sięgające kiiku 


kiedy płatnik ma, uiścić 
lub 
kiłkunastu zł., przed zarządzeniem przymuso- 
wej egzekucji będą wysyłane dodatkowe upom 
nienia, zwracające uwagę. że nieniszczenie w 
ciągu 5 dni należnej kwoty spowoduje obcią- 
żenie danego dlużnika dodatkowemi znacznemi 
kosztami. s 


Jak wynłacane są premje asekuracyjne, 


Warszawa, (Telef. wl). Ze wsi Wierzbiany 
w powiecie kumionkowsko-strumiłowskim przy- 
był na piechotę do Warszawy mieszkaniec tej 
wsi Łoziński, Szedl on 13 dni, ażeby Dyrekcji 
Ubezpieczeń Wzajemnych w Warszawie przed- 
stawić swćj protest w sprawie wypłaty premji 
asekuracyjnej. Zabudowania jego, nhbezpieczo- 
re na 1.850 zi., spaliły się w roku 1931. Po po- 
żurze komisja szacunkowa obniżyła mu szaćn- 
nek zabudowań na 1.500 zl., metywująe to spad 
kiem wartości budynków. Tytnłem premii wy- 
płacono ALoezuwkiemu 40- zf, twierdzac, że po- 
zostałości po pożarze przedstawiają resztę sza- 
cunku. Łoziński dotychczas się nie odbydował, 
gdyż te co się nie Spaliło, nie nadaje się do uży 
cia. Przez kilka lat daopominał się on o dopłatę 
w okręgowym urzędzie ubezpieczeń wzajem- 
nych. a kiedy się ostatecznie przekonał, że tam 
nie nie wskóra. wyruszył do stoljcy, by szukać 
sprawiedliwości. 


Odznaczenia za pomoc 
udziełoną policji, 


Warszawa, (Telef. wł). Rozważany jest pro 
jekt wprowadzenia specjalnych odznaczeń i de- 
koracyj dla osób prywatnych za pomoc okaza- 
ną policji państwowej podczas jej pracy w wal- 
ce z przestępstwami. Jak wiadomo, art. 12 m- 
stawy: o policji państwowej nakłada obowiazek 
współdziałania obywateli z organami policji 
w nagłych wypadkach. Często zdarzają się wy 
padki udzielania policjantom pomocy w czasie 
napadów, poścign za zbrodniarzami itd. Osohy, 
które odznaczą się przy takich okazjach miały- 
hy otrzymywać specjalne odznaki pamiątkowe, 


MIESZKANIA WŁAŚCICIELI REALNOŚCI 
wolne od opłat na Fundnusz Pracy, 
Warszawa, 11, 3. (Tel. wl), Okręgowa Izba 
Skarbowa w Warszawie wyjaśniła, że od mie- 
szkań, zajmowanych przez wlaścicie!! nierucho 
mości, nie należy pobierać opłat na rzecz Fun- 
duszu Pracy. 


;o0o: 


Penitent zadenuncjował proboszcza. 


Warszawa, (Telef. wł.). Z Berlina donoszą: 
„Frankfurter Ztg.* donosi o aresztowaniu pro- 
hoszcza parafji katolickiej w Wermerichhausen 
pod zarzutem uprawiania propagandy antypań 
stwowej. Przestępstwa miał się ów proboszcz 
dopuści: podczas słuchania spowiedzi. Pro- 
boszcz jednemu z penitentów udzielał przy spo 
wiedzi rad, które ów penitent uznał za obrazę 
państwa i przedstawił je policji. Na PSE 
tych zeznań księdza aresztowano, i 


| 
— —— 


MOST SAMOBÓJCÓW. Zbudowany przed 
dwoma laty w Sidney w Australji most iączą- 
cy dwa brzegi zatoki zdobył smutną sławę wo- 
atu samobćjców. W ciągu 22 miesięcy istnie- 
nia mostu 1zwuciło się z głównego filaru w fale 
Oceaunu 50 osób. — Ponieważ w porcie jest 
stale mnóstwo rekinów, nie zdołano dotyciiczas 
uratować ami jednego samobójcy. Chcąc przo- 
ciwdziałać szerzącej się epidemji samobójstw, 
władze ustawiły na moście specjalne posterun- 
ki obserwacyjne, 


„GŁOS NARODU" z duia 12-go marca 1934 


= 


Od czwartku d. 8 bm. w kinateatrze dźwięk. „Uciecha“ 


Upojna muzyka! — Niebywały humor i brawura! — ĄArcyfilm pełen nieopisanej werwy 


ARSZ RAKOCZEGO 


Miłości i miłostki węgierskie na tle przecudnej kanwy muzycznej. Węgierska muzyka układu, 
kompozycji i dyrekcji słynuego kompozytora Pawła Abrahama — Realizował znakomity 
reżyser wiedeński: Gustaw Froqlich, W rolach giównych: Tiser w. Hsimay, Margit 
Daya. Pawei Javor, Oskar Beregi. — llustrację muzyczna wyzonują: Orkiestry cygań- 
skie i orkiestry pułków ilonwedow oraz świetne chóry węgierskie. Dodatki dźwiękowe i ty- 


w innych od 10 do 57 proc. 


$ 
a, z 


W najbliższych tygodniach cały świat będzie obchodzić 


Wielka atrakcia po raz pierwszy w Krakowie. 
Obraz dźwiękowy w eałości w kolorach! słynnej wytwórni „UNITED-ART:ST5* — HUMOR! 
ZABAWA! — ŚMIECH! — Ukoronowanie światowej wytwórczości filmowej! 


NUI zez ŚLUBEM 


Niezrównany, wyśmienity komik rajpo- 
pularniejszy piosenkarz Nowego Jorku 


godnik. — Początek przedstawień o 5, 7 i 9. — W niedzielę od 3 popołudniu. 


EDDIE CANTOR 


pm EAC O e A AO e NAA 


OB 4717 „w Korma 4vrz BR w 


au ReJ 


urodzin Datnlera 
a jednym z 


rocznicę 

(u dołu na tylnem siedzeniu), Między najnowszym samochodem wyścigowym. 

pierwszych samochodów pioniera antomobilizmy niema prawie żadnego podobieństwa. W 
„ilorożee bez konia” u dołu trudno się dopatrzyć wozu samochcdowego. 


setna. 


Mupuj tylko 
W DROGERJI im. SW. TERESY 


STEFANA HYŁY Szanow 


WIŚLNA 6 


mydła. kremy, perfumy, wode kolońskie 
kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa, 
zioła, chemikalja i t d, 
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJL E PRZEJ JAR OSEI 


Ceny niskie. 


Deny niskie. I 


autorzy. jako czynniki sprzyjające powstanin 
raku. phic, wymieniają. kurz i pył uliczny. zwia 
szcza nowoczesnych smołowanyeh i terowa- 
vych jezdni. szkodliwe dzialanie gazów, wyzię 
wów fabrycznych oraz produktów spalania. za 
nieezyszczających powietrze przy zwiększonym 
w Gstatuich latach ruchu antomobiiowym, Do- 
liczyć tu należy również działanie gazów wo- 
jemmych. Jednak, jak podaje Syrek, przyczyny 
te nie przemawiają za wzrostem częstości Ti- 
ka płuc. Zmarli bowiem w szpitalach i klini- 
kach krakowskich pochodza przeważnie ze wsi 
i ckolic o charakterze wyhitnie rolniczym. sek 
dliwość wiee uprzemysławienia i wbanizacji 
nie odęrywa większej roli. Pozatem i uprzemy 
słowienie Krakowa w latach wzrostu czestuści 
raka płuc pestąpiio bardzo nieznacznie, a ruch 
automiobilewy jest u nas stosunkowo bardzo 
mały. Gazy wojenne nie mogly odczrać więk- 
szej roli. wdyż raka płuc spotykamy w tych 
samych odsetkach i w krajach neutralnych, — 
Pozostaje więc jako niemal jedyny podejrzany 
sprawca dym tytoniowy. Oczywiście, że do po- 
tępiającego wyroku jeszcze daleso, gdyż spra- 
wa wpływu tytoniu na częstość występowania 
raka pme u meżczyzn. nie zostala jeszcze defi- 
nitywnie i naukowo wyjaśniona. 


c= . ay 
nadis. 
Wiorek, 13 marsa 1954. 

Kraków. (804.3) G.: 7.00 Audycja po 
ranna z Warszawy; 11.35 Program na 
dzień bieżący; 11.40 Przegląd prasy; 11.50 
Wiadomości bieżące; 11.57 Svgnał czasu i 
hejnał; 12.05 Koncert ze Lwowa; w przer- 
wach komunikaty z Warszawy: 15.20 Frans 
misja z Warszawy; 15.40 Płvtv; 16.25 
Skrzynka PKO. z Warszawa; 1640 Odczyt 
„O istotnych i urojonych Lłeędach jezyko- 
wych“: 16.55 Koncert solistów z Warsza- 
wy; 17.50 Plyty; 18.00 Transmisje z War- 
szawy; 18.50 Mnzyka lekka; 19,00 Program 
na dzień następny; 19.05 „Stary Kraków“ 
19.20 Rozmaitości; 19.25 Transmisje z War 
szawy; 19.48 Wiadomości sportowe lokai- 


Ine; 19.47 Transmisje z Warszawy. 


DAM KATOLIEŁI 


PREY GL. STRASZEWSKIŁGO (8 


stanie się wkrótce bo- 
żyszczem olbrzymich 


rzesz widrów, a jego szalona werwa i kolosalny temperament zdohyły szturmem serca mło- 


dzieży i dorosłych. Sekun- Eleonora Hunt i Pawał Gregory Wystawa jak z bajki, setki 


duje mu świetna para: á PORI aajurodziwszyci dziewcząt, 
przecudne barwne stroje, prześliczne balety, s caly obraz drga i wieni się tęczowemi barwami 


Dzdaiki : Dźwiekowy polski i „Tygodnik Paramountu“ Program dla młodzieży niedozwolony” 


m 


Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta także 
o godzinie 3 popołudniu. — Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich 


(w mundurkach) przy kasie. — Przez pierwsze 3 dni wszelkie zniżki i karty wolne nieważne. 


Tytoń sprzymierzeńcem raka płuc. 


W ostatnich. latach lekarze 
krajów obserwują stały wzrost 


wszystkich j wanie raka płuc 
liczby przy- | czy amerykańskich i niemieckich, nałeży przy- 


u mężczyzn, zdaniem bada- 


padków raka pluc. Gdy w pięcioleciu 1910 — | pisać draźniącemu działaniu tytoniu. 


114 rak płuc i oskrzeli wynosił 2,2 procent 


wszystkich raków wogólę na obszarze Niemiec | pltcnej nie jest nam bliżej znana. 


to w następnym wzrósł do 2.9 proc. a w pie 
cioleciu 1920—1924 osiagnał 8.3 proe. 

W stosunku do wieku największa liezba 
przypadków przypada na czas miedzy 60 a 50 


li 50 a 40 rokiem życia, jak to wynika ze sta- 


tystyki sporządzonej przez asystenta Zakladu 
Anatomji patologicznej w Krakowie dr. Syrka. 

Obliczenia procentowe wykazują ponadto, 
że rak płuc u mężczyzn zdarza się prawie 4—5 
raczy częściej, niż u kobiet, 

Dr. Syrek w swem zestawieniu dia Krako- 
wa podaje 78 proc. raka płuc u mężczyzn, 4 
razy częściej, niż u kobiet. | 

W statystyco sporządzonej przez Siedłec- 
kich i Nowickiego na 4 przypadki u mężczyzn 
wypada 1 dla kobiet. Fischer na materjale 
4205 przypadków raka pue znalazł 3249 u 
mężczyzn, a 954 u kobiet. To częsteze występo 


Istota samego precesn rakowacenia tkanki 
Niektórzy 


„APOLLO 


66 0d 1 bm. w kinie 


— RGG 


Lwów, (377.4) G.: 17.50 Biuletyn lwow 
skiej dyr. kolej; 19.03 „Chywiłka w daw- 
nym Lwowie“, 

Warszawa (1415) G.: 7.00 Sygnai cza- 
su i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 
7.05 Gimnastyka; 7.25 Moka poranna 
(płyty); 7.85 Dziennik poranny; 7.40 D. 
e. muzyki z plyt; 7.55 Chwilka gospodar- 
stwa domowego: 8.00 Program na dzień 
bieżacy; 11.40 Przeglad prasy; 11.50 Re- 
pertuar Teatrów; 11.57 Svgnał czasu, hej- 
nal, 12.05 Koncert ze Lwowa; 12.30 Wia- 
domości meteorologiezne; 12.38 D. e, mu- 
zyki ze Lwowa, 1255 Dziennik południo- 
wy; 15.25 Wiadomości o eksporcie pol- 
skim; 1530 Wiadomośco gospodarcze; 
15.40 Płyty; 16.25 Skrzynka P. K. O.; 16.40 
„Wiedza w walce o mlodość*; 16.55 Kon- 
cert solistów: 17.500 Bieżace wiadomości 
rolnicze; 18.00 „O celach dażeń ludzkich — 
Zwycięstwo“; 18.20 Koncert: 18.50 Muzy- 
ka lekka z pivt; 19.00 Program na dzień 
następny; 19.05 Rozmaitości; 19.25 Felje- 
ton aktnalny; 19.40 Wiadomości sporto- 
we; 19.47 Dziennik wieczorny; 20.00 „„My- 
śli wybrane”; 20.02 „Wróg kobiet“ — ope 
retka; w przerwie „lda* Jwana Bunina 
(nowela); 22.00 Plyty; 22.80 Muzyka ta- 
necçzva; 28.00 Wiadomości meteorologicz- 
ne i komunikat palicyjny; 23.05 D. ce, mu- 
zyki tanecznej. 

Katowice (395.8) G.: 17.50 Pogadanka 
z dziećmi; 19.10 „Stanisław August w lite- 
raturze i sztuce współczesnej. 


„APOLLO” | 


Film o gigantycznym rozmachu i zdumiewającej wystawie 


Wa! 


Prywadne życie Henryka VM 


Jak bawił się, szalał i kochał władea Anglii. — Zabawy dworu monarszepo, przepych 1 zgiełk 
bałów przyjęć i wojskowych parad!! — Fascynujący zespół najświelniejszych gwiazd ckrauu, 


©) | i nat Reż wał 
ma moe ée Gharles Laughton, Robart Donat, i Elsa Lanchester yny real 
zator czołowych arcydzieł: ALEKSANDER KORDA. 
Uwaga: Dla P. T. Urzędników: Wojskowych, Akade:ników i Studentów za Okazaniam legi- 
nieważne przez pierwsze 7 dni. 
Przedsprzedaż biiotów we czwartek od godriny 11 do 1. 


| tymacji zniżki z IH miejsc na I miejsca z II miejsc na fotele. Wszelkie zniżki i wolne wstępy 


FALE 


Sod redakcja Ko 


Żwawo zabrali się nasi Czytelnicy do 
rozwiązania ostatnich zadań naszego Dzia- 
łu. Słowa logogrytn sa następujące: Glo- 
gów, Krosno, malina, Dorota, dukaty, Roz- 
wiązanie: Głos Narodu. Lańcuszki (dość 
trudne) daly sia rozwiazać rozmaicie: 

księ - ga 


„GLOS 


"Ę 


Kodnycii. 


NARODU” z dnia deg 


ż-g0 marca 1984 i "WE LIM kė Nr 68 
Budowa nowego olbrzyma powietrznego. 
EE = "SĘ 


nra da Kamwry. 


Rozwiązanie zadań. 


Izajasz, 8) zagadka, 9) Afryka, 10) akacja, 
11) aniol, 12) Łotwa, 13) arak, 14) kamt, 
15) tur, 16) rak, i7) ka. 

Dobre rozwiązania nadesłali: O. Szcze- 
panikówna (Frysztak), J. Jezierski (Kro 
ano), z Krakowa: M. Zacharska, „Arab“, 
Stan. Kwinta, Mors, Z. Perzesty, Wł. Za- 


ga - ma waądzki i E. Kręcioch (Zator). 
ma- ra Nagrođe w formie ciekawej książki wy- 
ra- ta losował „Arab“, który zechce się zgłosić 
ta - to do Redakcji „Dz. MŁ (uł. św. Krzyża 11) 
to - my między godz. 4-ta a 6-tą wiecz, 
i gło - wa Wylosowaną przez 0. Szczepanikówne 
wą - da ksiażkę wysłaliśmy (10. TIL) poczta. 
da - ma 1 „Arab wyraża swe uznanie „Wrzoso- 
ma - ra wi” za nowele „Bądź wola Twoja". Rów- 
ra - no nocześnie boi się nadesłać odpowiedź na 
no - gi ankiete o swem najmiłszem wspomnieniu. 


A teraz wyrazy Ślimaczniey: 1) kapi-|Dlaczego?! Koniecznie prosimy przysłać 
talizm, 2) moratorjum. 3) marszałek, 4) |utwór; przecież autorstwo można ukryć 
kamienica, 5) aeroplan, 6) nożyczki, 0) pod pseudonimem... 


000: — 
+ 
Nowe zadania. 
Dlugo już nie rozwiązywalismy lawin.| Całość — preparat kubnarny, co apetyt 
Ponizej dajemy dla przykładu jedną lawi budzi, 


$, 
tw 


ne, utworzoną przez dodawanie jednej li- 
tery do poprzedzającego słowa. Oto z litery 


a utworzyło sie słowo tatarak, 


SZARADA TI. 
Do ryb wyławiamia służą pierwsze, trzecie, 
Na 


drugie, trzecie — nów vw zimie 
a idziecie, 
ar |Całość — to kwiatki. kwitną wczesna 
kra wiosną, 
arka Łatwo je znaleźć, dziko w krzakach rosną. 
karat Logogryf O. Szczepanikówny musieli- 
tartak śmy graficznie inaczej przedstawić, gdyż 
y tatarak = utworzenie koła nastrecza nieco trudrfeści. 
W podohny sposób należy dojść ad: a LAGOGRYT. 
do: Polska, a — stragan i a — kolasa. ZE Ewa 
Lawiny te projektował E. K. z Zatora. ECT 
„„Makabryczna” szarade nadesłał nam 3 p O. da BO. 
Mors, Oto ona: KĄT r, A ye WP aN 
SZARADA, © *"" 5. p 4 E 
Jak straszliwa pierwsza, trzecia, G6PZML AL 
Staje całość przed oczyma. 7. P = — — — — 
Straszna jest to druga, trzecia, 38 PHS E eae 
Lękiem uczniów piersi wzdyma. 9. P ii z 
„Zmacznie spokojniejsze szarady nade- iP — == 
slaja nam 0. Szczepanikówna. Dajemy| Znaczenie wyrazów: 1) rzeka w wseho- 
z nich dwie: © dniej Małopolsce, 2) in. lotnicy, 3) kraj, 
SZARADA T, ziemia w Polsce, 4) wywiad wojskowy, 
Do pierwszej, gdy dodasz kreske, zwie-|5) dzień w tygodniu, 6) rdzenie w owo- 
rzęciem się stanie, cach, 7) dążenie naprzód, 8) przeciwsta- 
Drugi — jada się chętnie choćby na śnia-| wienie parteru, 9) góra w Grecji, 10) do- 
danie, wód rcjestracji wynalazku. 
Trzecie — jest zwrotem poulalvym wobec Rozwiązania powyższych zadań nadzy- 
grupy ludzi, £ lać należy najpóźniej do 22. III. włącznie. 


A |SZIOTZE 
rzygoda na jezior: 
(NOWELA KONKURSOWA) 
Motto: Przyjaźń ponad wszystko. 


J 
wakacje spedzali razem na wycieczkach. Tego) 
a przybyli nar jezioro Narocz. T jnż dwa 
tygodnie minęły na wspólnej włóczędze.., 
radną a dW, 
ROSE 2/0 ec ropy stal Nazbierał suchych walezi, rozniecił ogien i 
pa A pac adi graja goło karę Potom walt proe nei 
ha. piqtyofdbók* towawzysw” Pra iem MW ią uderzać nim o płachtę namiotu... i 
AF A pki - s l — Wstawać śpiochy! Już szósta godzina... 
peg clwapali w Eyii dy E W namiocie rozległo sie mruczenic, j ziwa- 
okrył Bo sk kocem a m. Twa dk mie. Wreszcie wychyliła się czarna Czupryna 
BL RAW, przeciągniął ŁC baği 28 |Kazka, a za nim, mrużąc oczy. wyszedł na 
trzeszczały i skierował się nad jezioro. 0 T deieim==i Wadi. 

a odl? SA a namiot. pozbierali koce i plecaki i złożyli 
ky uep a "20, GB wszystko do łodzi. Bylą te wspaniała łódź, u- 
He ag BLO p zbrojona w duży i mały żagiel, ster. wiosła, -— 

Poczynało świtać. Leśne ptaki, cicha dotąd | poprostu canko! 
kwilące, zaczęły Śpiewać głośniej. Ciemny blę-| 2. Kazek do steru! Włudak odcunuj „Ró 
kit lasu przechodził zwolna w czerń. a wreS%= zvezke“! Ja podniosą żagle — odezwał sie głos! 
cie w coraz jaśniejszą zieleń, Ciemno-granato- | ciacha. e i 
wa powierzchnia jeziora zbladła, potem zaczer- Po chwili lekki wietrzyk wydał białe piót | 
wieniłą się lekką, wreszcie rozbłysła srehrem. ! no i młodzi pożeglowali Si brzegu, podzi- 
Błądząco po niebie chmurki wystroiły sit Wiwiajae przepyszne, łeśnn obramowanie jeziora, 
różnokolorowe sukienki, Stach olsuiony podda: Wałęsali się tak cale przedpołudnie. to -kąpic 
wal się urokowi rozpoczynającego się dnia. Po się. to opałając sę na sont W południe 
chwili spojrzał w stronę namiotu, namyślająć | przybili do brzegu i ngołowali: sobie ohial. Po 
się czy nie zbudzić towarzyszy. ale maehagł dwu godzinach odpoczynku w cieniu lasu Stach 
tylko ręką i pomyśl: dat sygnal do odjazdu. 

— Jeszcze czas... Niech wypoczną dobrze — Ale jedziemy na pełne jezioro! Dobrze? 
po wezorajszej wycieczce. — spytał Kazik. 

Uśmiechnał sią na wspomnienie minionego, | — Ostatecznie... możemy jechać, chociaż nie 
dnia. jpoleoba mi sie trochę dzisiejsza pogoda. Za. | 

— Ale zażyliśmy jazdy i slońca. Pogodę nadto gorąco i paruo — odparł Stach. 
mieliśmy wspaniała! Przytem koledzy to dziel-| Wiatr był słaby. ledwo poruszał żaglami 
wi chłopcy... Zabrali się przeto do wioseł, Kazik siedzia! 

Poznał ich trzy lata temu na Holu i spe. przy sterze, a Stach i Władek pochylili się 
dziłi wtedy wesoło tydzień nad połskiem mo- nad wiosłami. Krople potu wystąpiły im na 
mem, Kazek miał 15 lat, Władek — 16. Oby- twarze i nagie ramiona. Wireszcie wiatr za- 


dwaj ukończyli właśnie V klase gimnazjalną mar zupelnie i stało się nieznośnie gorąco W|czu mknęli po wzburzonej wodzie jak upiory. | chórem. 


a m S RZY RR OZZEDAENE 


W warsztatach wielkiej angielskiej fabryki samolotów w Rochester budnje sie obecnie nowy 


olbrzym powietrzny. Samolot ten, przeznaczony dla celów komunikacyjnych. 


będzie móg 


pomieścić 42 pasażerów. 


A A A A NA e m EM 2 — aa 


Książki, książki... 


Odpowiedź na ankietę: jakie książki czytuje i dlaczego? 


Jakie 
jakie mi tylko wpadną w rekę. Tak po- 
wieści współczesne, historyczne, Tilozoticz- 
ne, kryminalne, jak i tragedje, komedje, 
a nawet — bajki. A czytam, o ile mi czas 
na to pozwala, bardzo dużo. Poprostu „po- 
lvkam* je przerażająco szybko i w wiel- 
kiej ilości. Mając do wyboru narty czy 
lvżwy, a dobra ksiażkę, biore bez namysłu 
ksiązkę.i zaczytuję się aż do ulraty swia- 
domości życia na jawie, Ile nocy nieprze- 
spanych kosztowala mnie ta manja zaczy- 


. ksiażki czytuję? — Wszystkie, sun — realne odtworzenie nędzy i cier- 


pień czlowicka. London — podróże i „obi- 
janie się” po calym świecie, Makuszyński 
— niefrasobliwość, pogoda duszy dziecin- 
ny śmiech. Sienkiewicz — wielka „Tryłos 
gja“ po kilka lub kilkanaście razy czytana. 
Nowakowski — „dojrzały“ śmiech, dowcip 
i ironja bez zgryźliwości. Fredro — wspa- 
niala galerja typów itd. itd. 

Wszyscy autorzy oddają nam część swej 
bogatej jaźni i wywołują w nas coraz to 
inne wzruszenia estetyczne, 


tyrwamia Sie w ksiażkach!... Rezultat? — Jestem głodny! Dajcie mi ksiażki!.,, 

Silne osłabienie wzroku! : E. E. (Zator). 

f -3 m, 5 o a ` m, .. . 
Jakich autorów lubię? — 0, jest ich Uwaga Redakcji: Doskenale rozumie- 


taka liczba, że trudno wszystkich wymie- 
niać. Oto ci, których sobie w tej chwili 
przypominam: Kipling, Hamsun, M. Osten- 
so, Dumas, Hugo, London, Szekspir. — 
Z polskich: Makuszyński, Nowakowski, 
Sienkiewicz, Miekiewicz, kodziewiczówna, 
Żeromski, Marczyński, Wyspiański, Fre- 
dro, Ejsmond., 

Dlaczego lubię tych autorów? — Bo 
najwięcej odpowiadają moim ideałom, pra- 
gnieniom. upodobaniom, a może i nastro» 
jom w chwili czytania danej książki... 

Kipling — umiiowanie przyrody. Ham- 


się ochłodzić. 

Wtem poruszył się lekki wiaterek i wydał 
żagle. Po chwili zaczęło się jakoś dziwnie szyb- 
ko ściemniać. Chłopcy oglądnęli się z miepoko- 


my ów „głód książki” u autora powyższej 
odpezriedzi, lecz nie zgadzamy się z tem, 
by wszystko czytać hez wyboru. Często 
jest to strata czasu, ko oprócz ksiażek 
wurtościewych dużo jest też drukowanych 
— śmieci. W iym wypadku koniecznem 
jest ułożenie sobie spisu książek istotnie 
cennych i pożytecznych. 


Bai skrzydła sFym listem 
korzystaj z peczij lofniczej 


| Poznanin. On zaś złożył jnż maturę. Zaprzy- |edległości kilku kilometrów od brzegu złożyli Stach spostrzegł, że łódź zabardzo pochyla się 
ażnili się serdecznie i odtąd wszystkie ferje i|wiosła do łódki i powskakiwali do wody, aby, wprzód. a maszt obciążony żaglami, pod napo- 


jem wichru zaczyna zlowieszczo trzeszczeć. Z 


wielkim trudem ściągnął żagle, Łódka zwolni- 
ia biegu, tylko fale zakolysały nią silniej. Na 
jaki kilometr przed łodzią ukazała się ciemni 


jem i naraz zobaczyli na zachodzie olbrzymią, | proga zalesionego brzegu. 


czarną chmurę, zbliżająca sie z wielką szyb: 
kością. 


Nagle lódź zakotysala się mocno; rozległ 
się głośny okrzyk: Kazik zaciiwiał sie i wpadł 


— No, koledzy do pracy! — krzyknąłiqo wody. 
Stach. — Musimy przed burzą uciekać... W duszy Władka rozegrała się krótka wal- 


Przez chwilę wiosłowali w milczeniu. Na-|ka. W następnej sekundzie rzucił się na ta- 
ale, przechylając się silnie, skręciła 16lź na |tunek przyjacielowi. Dopłynał szybko do niego, 
prawo. Stach i Władek spojrzeli zdziwieni n2 | chwycił go za włosy i wyciągnał na powierzeh- 
Kazika, Po chwili znów łódka skręciła nabie- |pję wody. 


tając mawa burtą wody. 


Tymczasem Stach błyskawicznie porwał 


— Cóż do licha Kazek wyprawiasz — Spy- | wiosła, wstrzymał hieg łódki, zwrócił ją ped 


tal podenerwowany Władek. 

— Steruję! — odburknąl. 

Za chwilę łódź przechyliła się w lewo. 

— Czy zwarjowałeś, Trzymać 
miesz? — krzyknął Władek. 

— Pilnuj swego nosa! — odparl Kazek, 

Ale kiedy po raz czwarty łódź nabrała wa” 
dy, zirytowany Władek kazał mu odejść ol 
steru. Kazek odmówił, Od słowa do słowa i 
przyszło do gwałtownej sprzeczki. Wreszcie, ci 
najlepsi dotąd przyjaciele, pokłóciti się pa dv- 
bre, Zamilkli; Władek odwrócił sie do Kazka 
tylom. 

Stach próbował ich początkowo uspokoić i 
pogodzić, ale napróżmo. Zajął się przeto łodzią, 
Przywiązał ster, złożył staramnie wiosła i pil- 
nował żagli. 

Tymczasem zerwał się silny wiatr i z, wiel- 
ka mocą uderzył w żagle. Na nichie poczęły 
się co chwilę zapalać błyskawice; huk pioru- 
mów był coraz częstszy, Wreszcie lumąt deszez. 
Sia wichru wzmogła sie. Wsród krzyżujących 
się błyskawic, huku gromów i ulewnego desz- 


steru nie u-|prędzej puścili się w 


wiatr i powiosłował z całej siły na ratunek: 
przyjaciołom. Po chwili z wielkim trudem weia- 
gng?! nieprzytomnego Kazka do łodzi, Czem- 
stronę wybrzeża i nie- 
bawem poczuli twardy grunt pod stopami. 

Na rozłożonym na. ziemi kocu, przyprowa- 
dzili Kazka do przytomności masażem. Po go- 
dzinie, przy wesoło płonącem ognisku. opowie- 
dzał Kazek przyczyne swego dziwnego zacho- 
wania się na łodzi... 

Widocznie wskutek nadmiernego upału p- 
czuł znaczne osłabienie. Sądząc, że mu to wnet 
przejdzie, nie chciał się przyznać kolegom do 
słabości. Potem nawet nie bardzo wiedział ca 
mówi. Gdy podnićst się na chwilę i chciał się 
zbliżyć ku Władkowi — omdlał i upadł do wo- 
dy. Przyszedł do siebie dopiero na brzegu... 

Kiedy dowiedział się o czynie Włądka, rzu- 
sił się koledze na szyję. Nieporozumienie mi- 
kło, jak sen, Na cześć prawdziwej przyjaźni 
wnieśli chłopcy toast. 

— Przyjaźń ponad wszystko! — krzyknęłi 
E. K. (Zator.) 
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